


     Udzielając sakramentu chrztu, kapłan 

stawia kilka pytań rodzicom i chrzestnym 

dziecka. Są to pytania dotyczące wiary. Jak 

różny jest sposób wypowiadania odpo-

wiedzi. „Wierzymy”- niekiedy odpowiedzi 

są ciche, nieśmiałe, ledwie słyszalne, ale są 

też pewne, zdecydowane, wypływające z 

niezachwianego przekonania: wiem w co 

wierzę! 

     W pewnym amerykańskim filmie 

rozmowę prowadzi dwóch mężczyzn, 

jeden z nich jest głęboko wierzący, ma 

dużą wiedzę o swojej religii, traktuje Boga 

poważnie, z szacunkiem, budująca jest 

jego postawa wobec innych. Drugi nato-

miast to człowiek ciągle poszukujący, 

poddający raczej w  wątpliwość istnienie 

Boga, żyje on mało refleksyjnie. Ich roz-

mowa na temat wiary kończy się 

stwierdzeniem: „na pewno, jeden z nas ma 

rację, a któryś żyje w błędzie?!”.  Pan ob-

darza nas tak wieloma darami, posiadamy 

różne talenty, zdolności, ale też wielkim 

darem jest łaska wiary, stanowcze uzna-

nie, że moje życie i moja wieczność należy 

do Tego, który jest Panem życia i śmierci. 

     Na progu Wielkiego Postu Bóg pyta 

nas o naszą wiarę i przypomina przymie-

rze zawarte z człowiekiem. Najpierw 

Adam i Ewa usunięci z Raju otrzymują 

zapowiedź i obietnicę Zbawiciela, następ-

nie przymierze zawarte z Noem na zakoń-

czenie potopu: „Zawieram z wami przy-

mierze, tak iż nigdy już nie zostanie zgła-

dzona wodami potopu żadna istota żywa i 

już nigdy nie będzie potopu niszczącego 

ziemię”(Rdz 9,11). 

Biblijny obraz potopu jest dopełniony 

w liturgii pierwszej niedzieli Wielkiego 

Postu przypomnieniem tajemnicy chrztu, 

w którym przez zanurzenie w wodzie zos-

taje zniszczony grzech człowieka. Tak 

pisze o tym św. Piotr: „Teraz również 

zgodnie z tym wzorem ratuje was ona 

(woda) we chrzcie nie przez obmycie 

brudu cielesnego, ale przez zwróconą do 

Boga prośbę o dobre sumienie, dzięki 

zmartwychwstaniu Jezusa Chrystusa”

( 1 P 3, 21). 

    Bóg w trudnych chwilach nie pozos-

tawia człowieka samego sobie, ale przy-

pomina o swej obecności i spieszy z 

ratunkiem. W momencie chrztu czyni nas 

nowym stworzeniem. Wyrzekając się 

szatana, mamy służyć tylko i wyłącznie 

Bogu. Obudźmy w sobie pragnienie reali-

zowania zobowiązań chrzcielnych, by z 

„dobrym sumieniem” przeżyć najbliższe 

40 dni.






























